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SUMMARY 

The paper presents the results of studies carried 
out by the autbor in the areas of Murzasiebie and 
Małe Ciche villages in the Podhale region (Fig. 1). 
The studies were aimed at reconstruction of the tec
tonics and an attempt to determine the morphogene
sis of eastern part of the Zakopane Depression and 
its margin. Besides elassie methods of field mapping, 
the author used geological interpretation of air pho
tos. This was necessary as flysch deposits crop out 
almost only in valley floors and it was not possib
ble to trace lithological complexes on hill crests bet
ween streams without the use of photointerpretation. 

The photointepretation was mainly based on mor
phological criteria as phototones are poorly readable. 
Smali convex morphological forms are connected 
with lithological complexes with higher share of 
sandstones and the concave forms - with more sha
ly complexes. On that basis was made photointerpre
tational map of this area (Fig. 2). 
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CTaTbH co.nep:HrnT pe3yJI&TaT&I ~<~Ccne.noBaHIDł npo
Be)leHHbiX aBTOpoM Ha reppi<ITOPI<II<I Ilo.nraJibH B pa~OHe 
.nepeBHeA Myp3aCI<IXJie 1<1 Mane U~<~xe (<t>m. 1). IJ;en&IO 
HCCJie)lOBaHI<Iił 6biJIH TeKTOHI<I''IeCKI<Ie H86JIIO)leHI<IH H D0-
DbiTK8 onpe)leJieHI<!H Mop<t>oreHe31<1Ca BOCTO"łHO~ "ł8CTH 
3aKOnHHCKO~ KOTJIOBHHhi H ee o6paMJieHI<Ifł. KpoMe 
KJI8CCI<!"łeCKHX K8pTOrpa<!>I<I'IeCKI<IX DOJieBbiX MeTO)lOB 
aBTOp npHMeHRJI TaiOKe reOJIOrH"łeCKylO <!>OTOI<IHTep
npeTaQI<IIO a3poc'beMOK. IlpHMeHeHI<!e 3TOro MeTO)la 
6biJIO Heo6XO)li<IMO, TaK K8K 06Ha:lKeHI<!R <!>JII<IllleBblX 
OTJIO:lKeHI<Iił H8XO)lRTCR rJiaBHbiM o6pa30M B )lHaX )lO
JIHH, Bnaro.napn <l>oTOHHTepnpeTaQ~<~~<~ B03MOXtHO 6&IJIO 
Ha6JIIO)leHI<Ie pa3BHTHR JII<ITOJIOrl<!"łeCKI<IX KOMDJieKCOB 
Ha BeplliHHax XOJIMOB Mem.ny py"łbRMH. 

B Q>oTOHHTepnpeTaQ~<~~<~ npHMeHHJII<ICb r JiaBHbiM 
o6pa30M MOpQ>oJIOrH"łeCKI<Ie KpHTepl<ll<l, TaK K8K Q>oTO
TOHbl RBJIRIOTCR M8JIO "łeTKI<IMH. MeJIKI<Ie BbiilYKJibie 
MOP<l>oJIOH"łeCKI<Ie Q>opMbi CBR38Hbl C Jli<ITOJIOrH"łeCKH~H 
KOMDJieKC8MH CO)lepmai.QHMI<I 60Jibllle neC"ł8HI<IKOB, a 
BOrHyTbie Q>opMbl - C OOJiee CJiaHqeBbtMI<I KOMDJieKC8-
MH. Ha OCHOBaHI<II<! 3THX Kpi<!Tepl<leB 6bJJI8 COCT8BJieHa 
<l>oTOHHTepnpeTaqi<IOHHaH KapTa paAoHa no.nBeprHyToro 
HCCJie)lOB8HI<IRM (<!>m. 2). 

JÓZEF EDWARD MOJSKI, JAN RZECHOWSKI 
Instytut Geologlr.zny 

KILKA UW AG O GLACITEKTONICE NA NIŻU J'OLSKIM 
(Na marginesie 11 Sympozjum Glacitektoniki, 1977) 

Dokładnie w trzy lata po sympozjum na temat 
.,Badania geologiczno-inżynierskie dla potrzeb budow
nictwa na obszarach zaburzonych glacitektonicznie 
Ziemi Lubuskiej" odbyło się "II Sympozjum Glaci
tektoniki". Zostało ono zorganizowane również przez 
Wyższą Szkołę Inżynierską, przy współudziale Od
działu Ziemi Lubuskiej Folskiego Towarzystwa Przy
jaciół Nauk o Ziemi, "Geoprojektu" oraz Oddziału 
SIT Przem. Mat. Bud. Miejscem obrad w dniach 
26 i 27 maja 1977 r. była Zielona Góra. Bogaty 
program obejmował posiedzenia kameralne z kilku
nastoma referatami, wycieczkę terenową, zwiedzanie 
wystawy fotograficznej struktur oraz pokaz sprzętu 
do badań terenowych, używanego przez zielonogór
skie instytucje. Komitet organizacyjny, pod prze
wodnictwem prof. dr hab. inż. Z. Szafrana i pro
wadzącego sekretariat naukowy doc. dr hab. J. Ka
towskiego, przygotował sympozjum bardzo staran
nie. Wygłoszone referaty opublikowano drukiem w 
wydawnictwie WSI pt. "Badania geologiczne struktur 
glacitektonicznych" (13 artykułów, 221 str.), w na
kładzie 500 egz. 

Uczestnikom wycieczki zostały przedstawione 
struktury glacitektoniczne widoczne w dołach eks
ploatacyjnych cegielni "Krośnieńska" w pobliżu Zie-
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lonej Góry, a ponadto szkody górnicze, wyrządzone 
przez zapadanie się starych wyrobisk po eksploatacji 
węgla brunatnego w zachodniej części miasta oraz 
metody ich badań, mające na celu udostępnienie ob
szarów szkód dla potrzeb rozwijającego się budow
nictwa mieszkaniowego. 

Opublikowanie artykułów zwalnia autorów od 
przedstawienia ich treści. Sympozjum dotyczyło, jak 
to stwierdził w referacie zbiorczym prof. dr J. O.berc, 
różnorodnej problematyki: poczynając od podstawo
wych zagadnień genezy struktur i rodzaju procesów 
powodujących ich powstanie. poprzez zagadnienia re
gionalne, po wyniki szczegółowych badań geologicz
no:inżynierskich w obrębie lokalnych struktur, znaj
duJących się na obszarze przewidzianym do zabu
dowy. 

Dyskusja objęła jeszcze szerszy krąg problemów, 
niejednokrotnie wykraczających poza bezpośrednią 
problematykę sympozjum. Dotyczyła ona bowiem 
związków glacitektoniki z budową geologiczną głęb
szego podłoża, rzeźby i genezy powierzchni podczwar
torzędowej na Niżu Polskim, ale również potrzeby 
zmian niektórych norm państwowych w pracach geo
logiczno-inżynierskich dla potrzeb budownictwa lub 
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w ogóle opracowania nowych norm dla obszarów za
burzonych glacitektonicznie. Tak szeroka dyskusja 
możliwa była dzięki udziałowi w sympozjum specja
listów z wielu dziedzin geologii, a zwłaszcza geolo
gów instytucji projektowych, nie tylko z Zielonej 
Góry. Pozwoliło to obecnym na uzyskanie szero
kiej perspektywy w stosunku do dyskutowanej pro
blematyki. Niektóre zagadnienia zyskały nowe ory
ginalne ujęcie, a kontrowersje - niejednokrotnie 
zresztą pozorne - sprzyjały refleksjom i weryfikacji 
posiadanych wiadomości. 

Referenci i dyskutanci stwierdzili, że tylko ba
dania nad genezą struktur glacitektonicznych pozwo
lą na stopniowe zmniejszanie trudności, na jakie na
potykają projektanci budownictwa przy analizie roz
mieszczenia, wielkości i rodzaju struktur. Z drugiej 
strony wiele problemów geologii podstawowej keno
zoiku może znaleźć swe rozwiązanie tylko przez zna
jomość mechanizmu powstawania struktur. Pod tym 
względem postulaty wszystkich uczestników były 
zbieżne. I niechaj sytuacja taka usprawiedliwi kilka 
uwag ogólnych, podanych niżej i w zarysie sformu
łowanych w czasie dyskusji. 

Zarówno ze względów ogólnopoznawczych, jak 
i użytkowych staje się niezbędne uporządkowanie 
terminologii i klasyfikacji struktur glacitektonicz
nych. W uchwałach sympozjum znajduje się postulat 
utworzenia stałego zespołu roboczego mającego zaj
mować się problemami glacitektoniki. Zespół ten 
mógłby dość szybko osiągnąć znaczny postęp w dzie
dzinie uzgodnienia klasyfikacji struktur, gdyż - z 
jednej strony - już podczas sympozjum zgłoszono 
oryginalne propozycje dotyczące systematyki struktur 
według ich wielkości; z drugiej zaś strony, ogłoszono 
także propozycje takiej systematyki na podstawie 
kryteriów genetycznych, w ramach prac Komisji Ge
nezy i Litologii Osadów Czwartorzędowych INQUA. 
Ważną cechą jest zależność między genezą struktur 
glacitektonicznych a ich rozmiarami. 

Jednym z istotnych zagadnień jest potrzeba ba
dania struktur · w pełnych ich rozmiarach, to zna
czy w takich miejscach, gdzie jest widoczny ich 
spąg i strop (ten ostatni możliwie w stanie pier· 
wotnym). Jest to dezyderat mający niewielkie szanse 
pełnej realizacji. Wiadomo bowiem, że większość ob
serwacji pochodzi z wyrobisk eksploatacyjnych wę
gla brunatnego. W takich wypadkach można prowa
dzić obserwacje do spągu strefy zaburzeń glacitekto
nicznych, ale ich ·stropowe części powstałe bezpośred
nio po uformowaniu struktury są z reguły zniszczo
ne przez późniejsze procesy geologiczne. Niszczenie 
takie jest powszechniejsze niż się na ogół przyjmuje. 

Coraz częściej przyjmowany jest pogląd o staro
plejstoceńskim wieku struktur glacitektonicznych w 
Polsce Zachodniej. Jest to pogląd słuszny, ale w 
takim razie struktury powstałe np. w czasie zlodo
wacenia południowopolskiego były przynajmniej dwu
krotnie, w całości lub przynajmniej w swych wyż
szych częściach, niszczone przez lądolody młodszych 
zlodowaceń, a także przez długotrwałe procesy sub
arealne. Można więc uznać, że w wielu wychodniach 
struktur brakuje co najmniej kilku, a zapewne nawet 
kilkunastu i kilkudziesięciu metrów wyższych części 
stref zaburzeń. Brak ten rzutuje na stopień wiary
godności poglądów o genezie badanych i opisywa
nych struktur. Zachowane strefy zaburzeń osiągają 
często miąższość sto i więcej metrów, ale wtedy 
są one rozpoznane za pomocą profilów wiertniczych. 
co bardzo ogranicza - choć nie uniemożliwia -
odczytanie ich genezy. Można wyrazić pogląd, że 
szczególne znaczenie powinno mieć badanie takich 
struktur, które zachowały swe najwyższe części, czy
li są najmniej zniszczone. Mogą w nich bowiem wy
stępować . osady plejstoceńskie, których datowanie 

· może decydować o wieku struktur i ułatwiać okreś
lenie ich genezy. 

Badania nad genezą struktur glacitektonicznych 
wiąże się ściśle z określeniem cech diagnostycznych 
tych struktur, co pozwoli odróżniać je od defor-· 
macji warstw skalnych spowodowanych przez inne 
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czynniki, np. ruchy skorupy ziemskiej. Bardzo istot
nym, a dotychczas słabo poznanym, zagadnieniem 
wydaje się być problem wzajemnej relacji między 
ruchami skorupy ziemskiej a podatnością na defor
macje wywoływane przez lądolód. 

Tematem sympozjum były struktury glacitekto
niczne Polski Zachodniej, a zwłaszcza Ziemi Lu
buskiej. Od dawna wiadomo, że w tej części kraju 
są one najłatwiej dostępne badaniom. Występują w 
wielu wychodniach, przeważnie sztucznych, związa
nych z eksploatacją różnych złóż, zwłaszcza węgla 
brunatnego. Obszary występowania tych struktur 
tworzą rozległe wały, widoczne mniej lub bardziej 
wyraźnie w rzeźbie powierzchni terenu. Focząwszy 
od Wzgórz Ostrzeszowskich ku wschodowi wychod
nie struktur stopniowo zanikają, ale widoczne są 
m. in. nad Wisłą poniżej Płocka, w rejonie War
szawy itd. 

Wyniki badań geologicznych ostatnich kilku lat, 
prowadzonych głównie dla sporządzenia Mapy geo
logicznej Polski l : 200 000, dowodzą że podobne for
my o genezie glacitektonicznej występują również we 
wschodniej części Niżu Polskiego. Są one jednak 
bardzo rzadko widoczne w rzeźbie terenu i zwykle 
przykryte przez pokrywę osadów nie zaburzonych. 
Tylko miejscami dają znać o sobie, tworząc strefy 
na ogół równoleżnikowe, w których występują por
waki, wyższe części fałdów itp. formy, znane od 
wielu lat w rejonie np. południowej części Niziny 
Podlaskiej. Rozpoznanie tych stref glacitektonicznych 
we wschodniej części Niżu Folskiego stwarza pod
stawy do badań nad ich korelacją i wzajemnym sto
sunkiem przestrzennym, genetycznym i wiekowym 
ze strefami glacitektonicznymi Polski Zachodniej. 
Już obecnie można stwierdzić pewne istotne podo
bieńswa, ale i oczywiste różnice. Pierwsze doty
czyłyby geometrii struktur, drugie - zwłaszcza wie
ku osadów, z których są zbudowane oraz . rodzaju 
i skali zaburzeń. 

Kolejnym ważnym zagadnieniem jest stosunek 
struktur glacitektonicznych, wyrażonych w rzeźbie 
powierzchni podczwartorzędowej do innych jedno
stek morfologicznych i genetycznych tejże powierz
chni. Chodzi głównie o relacje, jakie zachodziły po
między powstaniem stref zaburzeń a różnymi obni
żeniami powierzchni podłoża czwartorzędu. Znane jest 
występowanie takich obniżeń o dużych rozmiarach 
w kształcie niecek na zapleczu stref glacitektonicz
nych. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że te niecki 
były obszarami egzaracji, a materiał wypchnięty z 
nich buduje w znacznym stopniu wały glacitekto
niczne. Akceptowana na ogół glacitektonika dolinna, 
w sensie koncepcji B. Krygowskiego, powodowała 
powstawanie wałów i struktur mniejszego, drugie
go rzędu. Wydaje się, że ułatwiała ona przede 
wszystkim powstawanie porwaków przenoszonych na 
znaczne odległości. Pozostaje m. in. ważny problem 
lokalizacji owych niecek egzaracyjnych i przyczyn 
ich powstawania w tych· a nie innych miejscach. 
Nie tu jednak miejsce na bliższe rozpatrywanie tej 
kwestii. 

Uznając że badania nad genezą struktur glacitek
tonicznych wiążą ·Się ściśle z poznawaniem mecha
nizmu formowania się tych struktur, trzeba zwrócić 
uwagę na potrzebę poszerzenia znajomości procesów 
zachodzących zarówno w lądolodzie, jak i bezpośred
nio pod nim. Chodzi głównie o procesy dotyczące 
warunków termicznych, wodnych i rozkładu naprę
żeń, zwłaszcza pod podeszwą lodowców kontynen
talnych. Jest to tym bardziej ważne, iż ostatnie la
ta przyniosły wiele obserwacji nowych, .zmieniających 
w istotny sposób niektóre z utartych poglądów. 

Naukowcy Zielonej Góry zapowiedzieli zorganizo
wanie trzeciego sympozjum na temat glacitektoniki 
w 1980 r. Organizatorom należy życzyć wytrwałości, 
dalszych starań w podnoszeniu znaczenia imprezy i 
nadania jej charakteru ogólnokrajowego. Byłoby tak
że wskazane, by program obejmował równie szeroki 
wachlarz zagadnień, jaki był reprezentowany na 
ostatnim sympozjum. 



SUMMARY 

In May 1977, the Second Glacitectonic Symposium 
was organized by the College of Engineering in Zie
lona Góra. The topics of the Syroposiurn - covered 
genesis of glacitectonic structures and processes con
ditioning their formation, regionalization of glacitec
tonic phenomena, detailed characteristic of local stru
ctures from the engineering-geological viewpoint, mi
ning loses resulting from the occurrence of such 
structures, and technical difficulties connected with 
building-up of disturbed areas. The relationship bet-: 
ween glacitectonics and geological structure of dee
per substraturn was discussed. It was pointed out that 
certain state norms controlling geological-engineering 
works connected with building-up of the disturbed 
areas should be revised and changed. During the di
scussions a call was made for introducing some or
der into terminology and classification of glacitecto
nic structures with reference to their diagnostic fea
tures. The IIIrd Glacitectonic Symposium is planned 
for the year 1980. 

PE3IOME: 

B Bbrcwe:ił J.1HmeHepHoił lliKOJie B ropo,ll;e 3eJieHa 
I'ypa 6biJIO OpraHH30BaHO B Mae 1977 r. CHMn03eyM 
no BOnpacaM rJI.IIl~HTeKTOHHKH. TeMaTHKa CYlMD03HyMa 
OXBaTbiBaJia BOnpQCbi reHe3HCa rmii,\HTeKTOHM'IeCKHX 
CTpyKTyp H npol.\eCCOB 06yCJiaBJIHBai0Il{HX HX O~a30-
BaHHe, patfOHHPQBaHH.Ił rJI.Iłl.\HTeKTOHH"łeCKY!X .lłBJieHHH, 
nO,ll;P06HOH reOJIOrO-HH::!KeHepHOH xapaKTepHCTHKH Me
CTHbiX CTpyKTyp, nOBpe::!K,ll;eHHtf Ha3eMHbiX coopy::!KeHHH 
B pe3yJibTaTe rOpHbiX pa60T CBSI3aHHbiX C 3THMH 
CTPYKTypaMH H TeXHH'IeCKHX 3aTpy,ll;HeH:Ktf npH 3a
CTpotl:Ke HapyweHHbiX patfOHOB. 

PaCCMOTpeHbi CBSI3H rJI.Iłl.\HTeKTOHHKH C reoJiornąe
CKHM CTpoeHHeM rJiy6oKOrO OCHOBaHHSI, a TaK::!Ke He-
06XO,ll;HMOCTb H3MeHeHHSI HCKOTOpbiX rocy,ll;apCTBeHHbiX 
CTaH,I~apTOB B 06JiaCTH reOJIOrO-YIH::!KeHepHbiX pa60T CBSI-
3aHHbiX c 3aCTpotl:Kotl: HapyweHHbiX patl:OHOB. B .IIH
cKyccHH o6pall{eHO BHJ:fMaHHe Ha He06XO,ll;HMOCTb ynop
.lł,ll;O'IeHH.Ił TepMHHOJIOr:KH H KJiaCCHcpHKal.\HH rJISII.\H
TeKTOHM'IeCKHX CTpyKTyp B CBSI3H C HX ,nHarHOCTH
ąecKHMH cBOtl:CTBaMH. CJie,ll;yiOir(HH III CHMn03HYM no 
rJI.Iłl.\HTeKTOHH'IeCKHM BODpaCaM 6y,ll;eT OpraHH30BaH 
B 1980 r. 

HELENA HURCEWICZ 
Uniwersytet Łódzki 

MAMMUTHUS PRIMIGENIUS (BLUM.) Z OBSZARU ŁODZKmGO 

W zbiorach Muzeum Zakładu Biologii Ewolucyj
nej oraz Zakładu Geologii Uniwersytetu Łódzkiego 
znajdują się, dotychczas nie opisane, kości mamuta, 
pochodzące z terenu obecnego województwa łódz
kiego i skierniewickiego. Są to zęby trzonowe -
nr inw. 1546, 2287, 1548, 1530, miednica nr IV-14-MPL 
(daw. IA-855, IX-91), łopatka nr IXg-88, uszkodzona 
kość udowa nr IV -19-MPL (daw. I-867) oraz frag
menty ciosów. Materiały te. mające głównie war
tość muzealną, godne są wspomnienia, ponieważ sta
nowią uzupełnienie obrazu rozmieszczenia stanowisk 
mamuta w Polsce, podanego przez prof. K. Kowal
skiego (10) (ryc. 1). 

Zęby pochodzą z trzech stanowisk : 

l. MZ dex. nr 1548 znaleziono w dolinie Bobrówki, 
prawego dopływu Bzury, w pobliżu stawu w okoli
cach Rogoźna, w utworach zalegających na glinie 
warciańskiej (9). Jest ·on jasnobrunatny, ma 6- ko
rzeni, a zębina i cement są silnie popękane. Brak 
śladów transportowania. 

2. M8 sin. nr 1530 wydobyto z głębokości 6 m na 
łąkach torfiastych na północ od Ozorkowa w kie
runku Cedrowic, na wysokości 124 m npm. Jest on 
ciemnobrunatny, cement i zębina między płytkami 
uległy znacznemu wyługowaniu. W luzach tkwią zia
renka żwirku . Pozycja stratygraficzna torfów z oko
lic Ozorkowa nie jest określona. Osady datowane 2; 
pobliskich okolic w dolinie Bobrówki i Mrogi (7, 8) 
pozwalają określić wiek tego zęba na starszy od 
eemu, być może warciański lub jeszcze starszy. 

3. Zęby M2 dex. nr 1546 i M1 sin. nr 2287 po
chodzą z terenu Łodzi. Dokładniejsze sprecyzowa
nie ich stanowiska jest obecnie niemożliwe . 

Trzy fragmenty ciosów pochodzą z różnych miej
scowości. Fragment o długości 40 cm, średnicy 8 cm 
znaleziono na głębokości około 0,5 m w górnym od
cinku doliny Neru, przy kopaniu rowów melioracyj
nych. Stanowisko to znajduje się na wysokości 186 m 
npm, po prawej stronie Neru, w pobliżu wsi Stara 
Gadka. Jest to obszar podmokły, leżący na południe 
za tzw. stawem nowym, blisko szosy Rzgów - Pa-
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bianice. Powierzchnię tego terenu budują gliny sta
dium Warty. Drugi fragment o długości 12 cm i śred
nicy 8 cm, przekazany muzeum w Łowiczu, znalezio
no w Kalenicach, w pobliżu stawu na rzece Bobrów
ka, na wysokości 137 m npm, w osadach kernowych 
żwirowo-piaszczystych. W pobliżu tego stanowiska, w 
Łyszkowicach - również nad Bobrówką - znale
ziono kość nadgarstka mamuciego o długości 10 cm. 
Wiadomo (7, 8, 9), że żwiry i . piaski Wału Doma-. 
niewickiego, jak również leżące we wschodniej częś
ci Kalenic i Łyszkowic, należy wiązać z fazą schyłkó-

Ryc. 1. Rozmieszczenie Elephas (Mammuthus) primi
genius (Blum.) w Polsce. 

e - dane wg K. Kowalskiego (8), • - nowe stanowiska 
na obszarze łódzkim wg autorki, x - stanowiska wg G. 

Jakubowskiego (1972, 1973). 
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